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N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .
Stosownie do ciiol Chrze śe j ańsk i ch  i O b y ­

wa te l sk i ch ,  tudzi eż  dostojeństw iakie  zdob i ł y  
ś. p. Hrabiego Piotra B ie liń sk ieg o  Sena tor a  
W oj e w o dę ,  Pr ezesa  Sądu Se jmowego ,  od by ł  
sic ob rzęd  p rzen i es i en ia  zwłok Jego do Ko­
ścioła S. K r z y ż a .  Onegdaj  przy  wyprowa­
dzeniu ciała m iał  mowę J.W. B ie ń k o w sk i  S e ­
nator  Kasztelan.  Orszak rozpoczynały  wszy­
stk i e  Z ak o n y ,  Duchowieńs two świeck i e ,  
Kapi tu ł a  Met ropo l i t a l na  i c e l eb ru j ący  JVV. 
JX.  B iskup  P a w ło w s k i.  JWW.  Kasz t e l ano ­
wie :  G lis zc zy ń sk i  n iós ł  o r d e r - O r ł a  b i a ł e ­
g o ,  H ic /iliń sk i  S. Stanis ława , W o d z iń s k i .Le-  
gji hono rowe j ,  a 'Hr :  B n iń s k i  se r ce  Niebosz­
czyka.  Sześc iokbnny karawan ozdobiony go­
d łami  rodziny B ie liń sk ic h  unos i ł  kosztownie 
ozdobioną t r umnę , ,  z a k t ó r ą  postępowało mnó­
stwo osób wszelkiego s t anu ;  z a -n imi  iechało 
SU kare t .  W  Koście l e  miał  mow ę Kaszte l an  
l i r :  B n iń sk i .  Wczoraj  od r ana  wigil je śpie­
wane by ły  przez  8 Zakony.  JWszą w ie lką  ce­
l eb r owa ł  JW .J X .  I ‘raŁmotvski. Biskup P ł o c k i , 
w czasie które j  orki es t r a  70 osób wykonała  Be-  
kwjem kompozycj i  ' i l ek  lora E lsn era . Kaza­
nie ,  m ia ł  JW.  JX. -Biskup cc i eb ru iący  , ,a mo­
wę ostatnia JO.  Xiąże  -C zarto rysk i ' S ena to r  
Wojewoda.  Wszyscy mówcy oddali  spraw re­
dli wie należny ho łd  cnouołn Nieboszczyka.  
Nas tąpi ł  .-wielki Kon du k t  od by ty  pr zez  5ciu 
Biskupów , to iest iJW W. JXX.  P raim ow s-kie-  
g o , iJzieeit-.lskiege  , d la jin g ie w ic zn  , G u tkow -  
skiego  i P a w ło w  skiego ; po ozem Senatorowie 
zanieśli  zwłoki  .do cLolneg.o Koś - . t u ł a , u o r ­

k ies t ra  wykonał a  S a lv e  R eg in a . Ca ły  obsze r ­
ny  Kośc iół  i aśnia ł  mnós twem świa t e ł ;  i b y ł  
n ap e ł n i o n y  p rzyj ac iółmi  i wie lbicielami  zma r ­
ł e go  Senatora .

Za 100 zł: wLi s jach  Zastawnych żądała  zł:  
87 gr: 15 ,  daią  zł :S‘7g r :  5.— Obl igacj e ł Jdz i a­
ł owe po zł.  3 00 ,  żądano 3 0 0 ,  płaco:  300. 
W-parljach żądano 2 0 4 ,  p łacono  291.

JP. B c w il i  Prof essor  Muzyki ,  wc i ąg u  ze­
sz łych mies i ęcy da ł  K once r t a  na for tepjanie  
w K ró le w c u , G d a ń s k u ,  i S z te ły n ie .  P i sma  
-tameczne bardzo chwalą t a l en t  tego ar tys ty.  
(Wró c i ł  d o  W a r sza w y .J

Wysz ł a  z d ru k u  Książka pod t y t u ł e m :  R e-  
c u e il cho is i de  ..traits h istoriqu .es avec  I 'A n -  
glors a a  bas d e  chaque  . p a g e ,  a  V u sa g e  cle 
I  u /i e t  d e  I a u tr e  sexe . A r ra n g e  p o u r  f a -  
c i l i te r  la  tr a d u c tio n  d u  P ra n co is  en  - A n ­
g lin s . Dostać i ej możjHa za cenę  zło: J i , w 
Księgarniach PP. G i ik sb c r g a ,  K l ukowsk i cgo , 
Dąb rowski ego ,  I luguesa i K e r m e n a , Zawadz ­
kiego i Poarie. '

Od kilk-u lat n iemiel i śmy  na Tea tr ze  W a r ­
szawskim wystawionej  nowej Ope ry  z muzyka  
R o d a k a .  JP. -Józej S t e f  a n i  syn J a n a ,  au to­
ra K ra ko w ia kó w  (o k tór ego zgonie i pracach 
p r zed  k i l k ą  dn i ami  donies iono)  u łoż y ł  muz y- 
kę  do Ope ry  k tór a  iutro pierwszy raz będzie  
przeds tawiona.  Jes t  to pierwsza iego praca 
w tym rodzą i u. Znawcy  któr zy  znajdowal i  
się na p ró bac h ,  twierdza iż t e n  początek w ró­
ży ,‘.że m łody  Kompozy to r  i w nas t ępnych  dzie­

ł a ch  może godnie  uiścić oczckiwapia  mi ło śn i ­
ków p i ękne j  muzyki .
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F i l i p  S ta h l  F a b ry k a n t  Forlep ja i jow , przy  
u licy  Nowy Świat N r  1301, ma zaszczy t do ­
n ieść  in te ressow an ym  osobom, k tó ry  cli życze­
n ie m  b y ło  na by 4  F o r te p ja n  z d r z e w a  k r a - 
i.owcgo, g dy  ‘te po ro zp rze d a n iu  iuzn iezo s ta -  
ł y ,  iź znołvu takow e wsposobie i guście  ty m ­
że iak mahoniowe są ukończone i każdego  cza­
su w idz ieć  ich można.

/ Źe iw  kraiu- naszym przed  wieki z n a jd o w a ły  
T  się ogrom ne zw ierzę ta  zwane M o m u ł , te raz  

w cale  n ie  is tuące ,  dowodzi szczęka tego zwie­
rza  znaleziona w - ro k u  z e s z ły m 'w e  wsi J a x i-  
ea ch  po i  M iechow em , k tó ra  do tu tejszego ga­
b in e tu  Zoologicznego p rzy s łan ą  została p izez  
W . J a n o w sk ieg o  tam ecznego  Dzierżaw cę. C\

D ziś  zimna s topn i 2.
A r t y k u ł  n a d e s ła n y .  D o p rz y ie m n y c h  wia­

domości dla p rzy  i ocielą nau k  i-sztuk p ię k n y c h  
n a leż y  upow szechnia jący  się g u s t  do  T e a t r u ,  
w  m iastach chociaż m nie jszych ,  i usiłowania n a ­
w e t  p row inc jona lnych  Towarzystw  D ram m aty -  
eznych do udoskona leń  dążące. N a to wspo­
m n ie n ie  zas ługuie  od k i lku  tygodn i w P io tr ­
ko w ie  baw iące  Towarzystw o A ktorów 'pod D y ­
re k c ją  P. R a szew sk ieg o . M instcw nie  w ie lk ie  
ale  Publiczność  z chęcią  w tej zabawne k sz ta ł ­
cącej sm ak i obyczaie  gustu ie ,  a Aktońowre 
d o k ła d a ią s ta ra ń  do dobrego  w ystaw ienia  sztuk . 
Czem uż n iem am y p ub liczn ie  oddać sp raw ie­
dliwości tym , k tó rzy  się p rz y k ła d a ią  do u- 
p rzy iem n ien ia  n ie  iednej chwili. P. R a sze w sk i  
um ie  się przejmować cha rak te ram i wyrażuią- 
eem i gwałtowniejsze nam iętności .  Pan i R a ­
szew ska  iako A kto rka  kom iczna  na każdej sce­
n ie  potrafi w zn iec ić  sp raw ied liw e  oklaski.  
J e s t  to P ro w in c jo n a ln a  K a rp iń s k a .  P anna  
L u d w ik a  R y w o l i  do ład n e j  pow ierzchow no­
ści, łączy  głos p rzy jem ny , który' gdy się u- 
k sz ta łc i  dobrą  m etodą, rokuie  dlS niej p ię k n e  
n adz ie ie .  P. Ja czy sn o w sk i  w opowiadaniu ie s t

n a tu ra ln y .  Pani E lsn e r  i P. O lew iń sk i n ie  są 
bez zale t.  W ogólności,  mówiąc, i e ż e l iw t r a -  
icd jach  i o perach  daią  się spostrzegać  uch y ­
bien ia  tak  n ieod łączne  od tow arzystw  woia- 
żuiąc.ych, ted y  k o m ed je  i k om ed jo -o p e ry  m a­
ło do życzenia  zostawiąią. .

W U ściikow ie  W oie: L u b e ls k ie m  d. 30 S ty-% . 
cznia r. h. r o z s t a ł ' s i ę  z tym św iatem  JW. % 
Filip  I la u m a n  daw-niej J e n e r a ł  Wojska Pols: 
D ow ódca p u łk u  zwanego D zia ly ń sk ic h .  Ż y ł  
la l  90. Mąż wzorowy, p e ł e n  p rzym io tów , p e ­
ł e n  zasług.

K O  J V O S C I Z A G R A  X 1 C Z K E .
F lo l la  A ngie lska  k rążąca  p rzy  b rzegach  

G rec ji  dawniej pod  dow ództw em  Adrnir: M a l­
ko  Ina  a później K o r lry /ig to n a , d. 10 z. nr. za ­
w inę ła  do p o r tu  -N e a p o lu .—  O pow rocie  P o ­
słów Mocarstw sp rzym ie : do S t a m b u łu , iuż
n ies ły ch ae .— Cesarz A u s lr ja c k i  og łos ił  W e ­
n e c ją  iako p o r t  wolny ; co może p o d n ieść  to 
iuż od la t  b lisko 3 0  upadaiące  a n ieg dy ś  kw i­
tnące'. miasto.— A d m ira ł  R in i  ma otrzym ać u r ­
lop n ieo g ran iczo n y .—  N ad  u zbro jen iem  i po ­
m nożen iem  flo-l ty T u re c k ie j  p racu ją  w dzień i 
w n o cy ;  3000 majtków p rz y b y ło  z E g ip tu  do " 
S ta m b u łu .

K u r je r  w sc h o d n i  donosi, że k o rp u s  T u re c k i  
złożony z 3000 ludzi w p a d ł  do Z a j t u n i , wy- f  
m o rdo w ał wszystkich  G rek ów , a k o b ie ty  i 
dzieci zabrał! —  N iedaw no p od  K a le  do w ło ­
śc ianina p r z y h y ł B r a t  iego, oświadczaiąc, iż tak  
p o d u p a d ł ,  że swych 3ga dz ia tek  nieinoże wyży­
wić. W łościanin, p o lec i ł  B ra ta  swej żonie ,  
k tó ra  go nię ob d a rzy ła ,  a p rz y te m  w yła ia ła .  
B ied n y  Wraca, wrzuca swe D zia tk i  w s tu dn ią  i 
sam „także ty m  sposobem  odb ie ra  sobie ‘ 
życ ie ! W łośc ian in  uwiadomiony o zgonie  B rata  
i okrucieństw ie swej żony , strze la  do niej z fu ­
zji, zab i ia , i  oddaie  się w ręce  sprawiedliwości.

W P a r lam en c ie  A ng ie lsk iem  toczą się roz-
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p raw y  o K ato likach-, B racia  K ró lew scy  na ic- 
cineni r, posiedzeń  Jzby  wyższej.- toczyli s por 
żwawy; Królewicz \ i r ' / , e  R tu r e n c j i  odpowia- 
daiąc Królewiczowi Brńtn  swemu X igciu  K um - 
b e r la n d  rzeki '  i-Że X iąże p rzez  d łu g i  czas lm- 
wiac za g ran icą  iuż zap om n ia ł  o wolności ob­
rad  angielskich.)) \ i ą ż e  l i  e lin g lo n  ciągle ob- 
staie za k a to l ikam i.  —  O d eb rano  niezawodną 
wiadomość' z S ta m b u łu  ze Su itan  w ysia ł  no 
W ice  Króla E g ip tu  aby nic z w łócznie p rzys ła ­
no z E g ip tu  40 ,000  wojska; podobne rozkazy 
dano wszystkim Ikaszom a-zatem zdaie sic ze 
wojną b i d z i e  ponow ioną. —  Kr.iie A m e r y k i  
P o łu d n i o w e j  zostaią  w z a b u rz e n iu , szczegól­
niej M ex yk  les t te a t rem  k rw i roz lewa, —  
W S zk o c j i  P a ro b ek  chcąc się zem ście  na 
Dziewcę k tó ra  n ieby ła  mu w za iem n ą ,  powią­
za ł  ogony w szystk ich  Krów będ ących  p o d ie j  
d o zo rem ; b ie d n e  Krowy w iele  przez to uc ie r­
p i a ł y ,  ale z a to , n ie l i tosc iw y Parobek  został 
pozw any p rzez  towarzystwo P rz y iac io ł  zwie­
r z ą t ,  i op łac ić  m us ia ł  120 z ło ty ch .—  W A  n- 
g l j i  na  W oj.sko r .  b. wydaie się m nie j  lf im i-  
ljonów z ip :— P a g a n in i  d a ł  K o ncer t  w B e r l i­
n ie  i pod ob a ł  się nadzw yczajnie .  G azety  ta­
m ecz ne  donoszą ze ten  Mistrz p rzew yższy ł  
wszystki-ch dotąd sławny virluozow na sk rzy p ­
cach , a n aw e t  Roclego  i S p o r a ,  potrafi, on 
wszystko co ta m c i ,  ale iego n ik t  naśladować1 
nie zdoła , ies t  ie d y n y  !

Z K ra k o w a  d . 3 M a r c a  1829. —  D la  wia­
domości b ie g ły c h  w sz tuce , i d la sk u te czn e ­
go użycia w razie  po trzeby  m a g n esu ,  um ie ­
szczamy świeże zdarzen ie  , zasz łe  na  wsi o 
m i lkę  od Krakowa, k tó re g o  nam takow y o'- 
pis  nades łano .  »P rzez  szczególny p rz y p a ­

le. dek , wiejska dziewczyna la t  19 maiąca , wbi­
ła sobie w żywot po nad  lewą pachw iną , ig łę  
maiącą d ługości około dwóch c a l i , tak  n ie ­
szczęśliwie; iż la  p rzy łam aw szy  s i ę ,  sam ym

ostrym koniuszczk iem  g łęboko  sk ry ła  się Zu­
p e łn i e  w ciało. C ie rp iącą  zawieziono za­
raz  do K rakowa; tam C h i r u r g  obejrzawszy ią ,  
ośw iadczył,  iż wydobycie p rzechodz i iego mo­
żność, i radz i ł ,  d la operacji,  oddać  dz iew czy­
nę  do k tórego  szpitala, p rzydaiąc :  »Ze zan ie ­
dbawszy, obawiać się n a le ż a ło ,  ażeby  ig ła  z 
czasem n ie  dostała się do k iszek ,  i n iep rzy -  
p raw iła  i ej o śm ie rć .» T a k  p rz e lę k n io n a  
dziew czyna , w o la ła  w rozpaczy  oczekiwać 
przeznaczen ia .  W róciwszy do w s i ,  p róbow a­
no przywiązać iej troche  m a g n esu , k tó ryb y  do­
ty k a ł  się miejsca, gdzie ig ła  b y ła  u tkw ioną ; 
po k i lk u  dniach , żelazo b ędące  w c ie l e ,  za ­
częło  się z m o cnem  dokuczaniem  pchać k u  
magnesowi, po wyżej wiszącem u w k ie r u n k u  
pros topad łym ; gdyż dziew czyna p o d  czas ro ­
b o ty ,  n iechcący  podciąga ła  ów m agnes z p u n ­
k tu ,  na k tó ry m  leżał. Już ted y  ig ła  dała  się 
ezuć p rzez  naciśnienie  sk u ry ,  ale coraz b a r ­
dziej stawała się do tk l iw ą  i nieznośną. Zna­
l a z ł  się atoli c h ło p e k  śmiały*, k tó ry  aczkol­
w iek  n igdy  n ie m ia ł  p r a k t y k i  ch iru rg ic z n e j ,  
n ac ią ł  miejsce bo le iące  p ro s ty m  noży k iem  
zw anym  k o z ik  , C yg a n ek , lu b  zyd ek ',  i ca łko­
wicie oWą i g ł ę ,  k tó ra  bawiąc k i lka  dni 
w c i e l e ,  nabra ła  ko lo ru  n ieb ie sk aw eg o ,  iak  
gd yb y  b y ła  szm elco w an ą ,  w yciągnął.  A tak 
czego n ie  w ykonała  s z tu k a ,  to p o tra f i ła  n a tu ­
ra ln a  p ro s to ta , powodowana uczuciem  li tości 
n ad  ubo gą .dz iew czy ną .  (G. K.)

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
Kacz-yński Józef  Ob:,  Gliszczyńska Kaszte lanow a, '  

D ob ieck i  M ic h a ł  Ob:,  Józefowicz  Jgna cy  Ob:,  L i ­
siecki K acpe r  Ob:, J l iszew ski  T y m o te u s z  Ob:,  N ie -  
m irycz  Anton i O t : ,  Podczask i  Ja k ó b  Ob:, W o jc z y ń -  
ski Stani:  Ob.-, W ro tn o w sk i  Ja n  Ob:, S łu b ick i  J a n  

,Ob:,  S karżyńsk i  R u d o lf  Ob:, R u d z k i  W a le ty  Kom- 
missarz,  Borow‘ski Stani: Ob.-, Czechowski D o k to r ,  
Dębowski Leon  P ose ł ,  Szaf jo łowski M a io r ,  Z aw adz­
k i  T o m a s-  O b: .  M a ie r  Ob;.
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I) OKIES IE K I J  ■
W i a d o m o  s i ę  c z y m  n i n i e j s z e m ,  i i  

w  W a r s z a w i e  p o d  » r  3 8 4 1 p r z y  u l i c y  T m ^ a p o ł o -  

’ n a  a k ł a d s i a c a  s i e  - z - d w o r k u  d r e - w u r a n e g o  i i

c i ? S i K : s r f |
,  A /  „r- L.  W a ru b k i p rz e d a z y  p rze jrz ene  b y c ' r

’ ’ " u f ^ o r o X T p ‘.  A l b e n y . , y  z  F . i e ł l ó w  B a r a n ó w  

W d o w y .  u v .  i a d a i n i a i ą  t y c h  - J u t r r e s s . - U t t o w  K t ó r z y  »  

z m a r ł e j  n a  p o ż y c z o n e  p i e n i ę ż n e  k w o t y ,  z a s t a ć  y  

z ł o ż y l i  i i  t e  w s z y s t k i e  z a s t a w y  . o d d a n e  s ą  p o d  d t  -  

z 6 r  j  P a n  n i e  M a r j g m e  ł V ° ’ m

l  u p o d l e n i e m  m b  

d a n U k a ż d e m u  z a d r w i o n e j  r z e c z y ,  z a  O t e b ^ m e m  

1) o  ż  r e z o n  e j  k w o t y . W z y w a  . s i ę  o r a z  w s z y s t k i c h  J j r -  

t e i e s s i n t ó w  a b y  p o s p i e s z y l i  z  w  y k . n p o e . m ,  ® d p  

w  p r z e c i w n y m  r a z i e  S u k c . e - s o r o w i e  b ę d ą  p r z y m u s z e -

te  . o b o c z n o ś c i  1- ^ , ^ -  “
d n ia  13 b . i n -  o d g o d z r n y  r a n n e j  J t e ]  k a ż d y  T%

^  .A ibe r t 'vu ie  z  F r i e d l ó w  B aranów  
s k ł a d a ł a  ca się  z-Srr-ber i P r e c j o z ó w ,  M b i t ,  G a rd ę  
r .t 'v B ie l i zn y ,  Pośc ie l i ,  no r z ą d z i  K u c h e n n y c h ,  G o ­
s p o d a r s k i c h  i i n n y c h  r ó ż n y c h  ru c h o m o ś c i ,  z u p u w a -  

• n v  P reA -sa  T r y b n t r a ł u  C y w i l n e g o  1. J n -  
“ anc i W .  k  z  d n i a  10 m- i r. b .  « r  d ‘21S -w pomrę.-  
s t k a u i  ■ S p r a w c z y n i  - p t - y  « ł i c y

a  * i r  T&& :u - o e 7 ia w s z ,y  rcwi ( W a  V b r M a i c a . r .  *ł. ..

g o d z in y  3 z p o łu d n ia  i dni .nastąpi  , -h m v « e  wppo-
r “ e  n o  p o ł u d n i o w e j ,  p r z e z  p u b l i c z n ą  T n e y t a c j ą  z a  

g ' o t o w e  N i e o d s t ę p n i e  p ł a c i ć  s i ę  a  C l ą c ^ h
L e z e d a w a m ą  - b ę d z i e ,  o e z e z n  t h ę c  k u j .  u . m a i ą c y c d

z  tein d o n ie s i en ie m  z a w ia d a m ia  -się, iz  b r e b i a i  P
ciowa od d n ia  13  M arca  r.  b.  d la  ich o k a z y w a n i a  
w p o  w yższe  nr r n i e j . c n  w d o z o , * - d P a n n y  M a r j a n n y

S o k o ł o w n y  / i .  A .  Z .  J f . M .  .

Od W i e l k i e j  N o c v  do  n a j ę c i a  I . O K M .  na l m  p i ę ­
t r z e  uod- N r  S0 :r na! P o d w a l u  s k ł a d a j ą c y  się z o c m P o -  
ko i  P r z e d p o k o i n ,  K u c h n i  -obszei-nej,  Z a c h o w a m ,  
■ich' P i w n ic .  W ia d o m o ś ć  b l i ż s z ą  p o w z ią s c  i n t z n

p o d  N r  18 7 9  p r z y  u l ic y  S ta re j  na  l i n  p ię t r z e ;  t a m ­
ż e  r ó w n i e ż  z g ł o s i ć  .Się m o ż e  K K O N Q M  i - o  W a r u n ­
k a c h  d o w ie d z i e ć  się .  k t ó r y  p o t r z e b n y  iest  na  W i«s 
o m il  k i l k a n a ś c i e  od  W a r s z a w y  do  z a r z ą d z e n i a  ina-
i ą t k i e m .  1

tV D o m in jm n  O ł t a r z e w i e  9 ,  mil i  od W a r s z a w y  
p r z y  S tac j i  i T r a k c i e  P o c z t o w y m  K a l isk im ,-  z p r z e -  
s z i ó r o c z n e g o  s p r z ę tu  ( o c i e n i  r ę  n a  mie jsci!  p r z e k o ­
n a ć  m o ż n a )  d o ' - t a u ;e św ież ego  i c z y s t e g o  n a s ie n ia

c z e r w o n e j  K O N I C Z Y N Y ,  g o n i e c  po  z ł  10.
K O C / ,  p o r z ą d n y  p o c z w ó r n y  w c a le  nie  u ż y w a n y ,  

n a j n o w s z e g o  fa s o n u ,  żu j 'to  l a k i ę r u w a n y  w p a s k i ,  zb i i -  
d o w m iy  m o c n o ,  n i e m n ie j  K O Ń  Angli' -O.wany 
b a r d z o  p i ę k n y .  «»' za  -pnmU-ruą c e n ę  d o  s p r z e d a n i a  
p r z y  u l i c y ' W i e r z b o w e j  w  .Hotelu A ng ie W kie iu  wia  
d o m u ś ć  u S z w a j i  a ra  t e g o ż  d o m  a.

P r z y  u l i c y  D z ik ie j  p o d  N r  231 8  id  do  w y n a ię c i a  
4 r y  P o k o ie , '  z K u c h n i ą ' i  Piw n icą ;  o r a z  k t o b y  sob ie  
ż y c z y ł  w y u a ią ć  S ta jr tle  i W o z o w n i e ,  m o ż e  p o w z ią  . 
w iad-omosć u VI ł n s c i c ie la  -w t y m z e  d o m u .

Po.dpi i .ana  p o d  aid do  P u b l i c z n e j  w ia d o m o ś c i  iż  
p i e i z e  i . fa rh u ie  P ió r a  i K a p e lu s z e  D a m s k ie  s ł o m k o ­
w e ,  r y ż o w e ,  i e d w a b n e - S z w e d z k ie ,  i p r z e r a b i a  na  n o ­
w y  faio.n , p i e r z e  o r a z  K o r o n k i .  M ie s z k a  p o d  Nr 
42r>, p rz y  u l ic y  K r a k o w s k i e  P r z e d m ie ś c i e  na  p ie rw -  
szem  p i ę t r z e .  —  ^

P r z y  u l i c y  - S t n r r - j  ( z a D o m in ik a n ia u i i J  pod N r  187.0, 
ie s t  .do y i y z a d a n ia  n ic .w ie le  n / .v ivana  BKV (V/.K A l e k ­
k a ,  k r y t a , s t r a  r e s o r a c h ,  o r a z  4,  G I I O M O N I A  z m o ­
s ią d z e m  k o m p l e t n e  w . d o b r y m ,  s ta n i e  b ę d ą c e .  W i a ­
d o m o ś ć  u 'L a k i e r n i k  i ta m ż e '  mreszi lcaiącego,

P o d p i s a n y  p r z y b y ł  e '  .-.Mirami z  G uber ,n i  K a m i e ­
n ieck ie j  po:d N r  19Ó.U, s k ł a d  m a ią c y ,  d o n o s i  iż  t a ­
k o w e  - s p rz e d aw a ć  . b ęd z ie  c z ę ś c io w o  ta k o  to : S ł o n i n y  
f u n t  po  g r ;  13,  Ś l iw e k  w ę g ie r s k ic h  w d o b r y m  g a t u n ­
k u  k a m i e ń  p o . z ł ;  .9, W yz i jyy  k a m i e ń  p o  z ł ;  3 0 .  —

J a s z c z y ń s k i .
• f i łże j  - p-dklpiSMvy F a b r y k a n t  i : K,o p iec  w M ieśc ie

ł W . r s u  ina l i o n o r - u w i a d o m i ć  P r z e ś w i e tn ą  P ub lic / . :  
ż e  p rz e d n ie  wMAeb-.-ie Kalisz,u P r z ę d z ę  hawel .ni. i 
ryą i [.oian,ą w w s z e lk ic h  k o lo r a c h  za  ceny  m a jn in ia r -  
kowa-risze, * >pró.ez t e g o  p r z y j /n u i e  t a k ż e  d l a  -dogo- 
d n e i c i ' P .  P . ' F a b r y k a n t ó w ,  w z a in i a n ę  t o w a r y  -pi z e z  
,ty c h ż e  w y r a b i a n e .  —  O a w t d  L a m i e .  -

Wczoraj w - y c i ą ^ r j j A c  N r a . 2 2 .  <h7. (13. SM. 7 1 .

T F A T R -  J u t r o  l s z y .  r a z  now,a O p e ra  l e k c j a  
B o t a n i k i  i ' K o i n e d j a  U l a ł y  O d w e t .


